Sroda, 3 Września 1918 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel 
w soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. s 


świąt uroczystych, 
Egzemplarz pojedynczy 3 kop. z 


Na -stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje 


interesantów w sprawach redakcyjnych 


od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do'8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 


106a (Telefonu Nr. 20-22), Admnistracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. 


skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca, 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel, 198-65. 


Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

= wies? lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


T EEEE EEE QADOSOPSCOPO9Y99DO 


odbita na ładnym papierze, oprawna. 


Cena w pojedyńczej sprzedaży 25 kop. 
BMES” Szkoły, nabywające nie mniej, jak 100 egz., 
korzystają z ceny znacznie zniżonej. 
SKŁAD: 


EL 


Uprasza się 6 wcześniejsze. zamówienia. 
Prenumeratorzy „Nowej Gazety Łódzkiej” otrzymają 
broszurę BEZPŁATAIE 
w Administracji przy ul. Przejazd Na Z żel. 20-30, 


W SE bieżącego tygodnia opuści prasę JEDNODNIÓWKA p. t 


SZKOLNICTWO POLSKIE w Łodzi i okolicy 


broszura, wydana staraniem Redakcji „Nowej Gazety Łódzkiej*, zawierająca 40 str. druku i 3 ilustracje, 


s zee A e A 5530868686 


TEATR POLSKI 


Cegielniana Hr. 63. 


| 


Bilety sprzee 
dają się w cu- 
kierni W-go 


Roszkowskiego, 


We czwartek, dnia 4 września 


R PL | Otwarcie Sezonu y; 


Dr. M. PAPIERNY 


AKUSZER 


„=== powrócił. 
1129—3 


Doskonałe 
PAPIEROS 


Dwie demonstracje 


Echa pobytu cesarza Wilhelma w Po- 
znapiu, udział panów polskich w uroczy- 
stościuch i burzliwy protest poznańczyków 
przeciwko samozwańczym przedstawicielom 
ludności polskiej Księstwa— stały się nie- 
wyczerpanym i niepozbawionym animozji w 
ujęciu tematem dla dzienników polskich, 
niemieckich a nawet rosyjskich. 

Ile dzienników—tyle poglądów, ba— 
więcej nawet zdań, bo w samem „Słowie* 
warszawskiem aż dwa wyłoniły się poglą- 
dy na udział arystokracji i agrarjuszów 
pełskich w obiedzie galowym z okazji od- 
nowienia ratusza w Poznaniu. 

Dla zorjentowania się w tym chaosie 
zbytecznem byłoby wczytywanie się w 
głosy dzienników hakatystycznych, w któ« 


2 
oigwym „najwierniejszym* 


rych, niezaleźnie ad protestu „faktycznych* 
poznańczykow, sam fakt zaproszenia samo- 
zwańczych reprezentantów polskich i przy- 
bycie ich na obiad cesarski — jest solą w 
okui, jakkażde „miłościwe* zbliżenia się mo- 
narchy do Polaków, —grożnem widmem po- 
jednania, lub conajmniej. osłabienia anty- 


y polskiej działalności władz. 


Hakatyści, pomni na mowy Wilhelma 


Aw Malborgu i Gnieźnie, mogli. raczej spo- 
Xdziewać się podwojenia energji komisji ko- 
<©lonizacyjnej i szeregu nowych wywłasz- 
gozeń. 


Tymczasem cesarz robi niespodziaukę 
sługom i zapra- 
sza niezwykle liczne grono obvwateli pol- 
skich na obiad, cesa:<owa podejmuje u sie» 
bie kilka pań z polskiego high—! f'u.. 

Jaka w tem tkwi niespodzi. ka dla 
Polaków —dziś trudno przewidzieć, „. 

Ale już sam fakt zewnętrznego zbli= 
żenia, owe jakoby „podanie ręki do zgody* 
płoszy sen z powiek lakaty, 

Wystarczy przeczytać „Vossiche Zei- 
tung", „Tägliche Rundschau“ lub tp., aby 
nie wątpić, o przygnębieniu w obozie ba- 
katystów. 

Jak natomiast zapatruje się na spra- 
wę poznańską prasa polska? 

Odłam radykalno-demokratyczny (z 
łaski „Słowa“ nazwą powyższą objęte z0- 
stały wszystkie dzienniki postępowe) potę< 
pia ostro serwilistyczny odruch „landlor- 
dów* polskich. 

Odłam ugodowy, broniąc swych ad- 
herentów przed zarzutem służalstwa, wyta- 
cza przeciwko prasie opozycyjnej zwykły 
swój arsenał „argumentów*, 

Oto próbki obrony; 
aRadykałom (!) naszym' zaproszenie 


wW w JP (l. Stuff. === 
A RZYNY ZZM się w cukierni 


cesarskie nie podoba się. Oni uważają 
walkę za. cel, nie za środek, agitacię za 
rzecz główną i dla tego powstał paradoks: 
im gorzej tem lepiej, Możliwość, by wal- 
ka narodowościowa doznała pewnego zła- 
godzenia uważana jest za niebezpieczeń- 
stwo dla pra; gitacyjnej... 

„Obywatele, którzy stawili się w zam= 
ku, spelnili ciężki obywatelski obowiązek 
(?), zasługują tem samem na uznanie“, 

„Obywatelstwo wielkopolskie zrozu- 
mislo swój obowiązek, idąc na zamek bez 
względu na osobiste sympatje (?!) w prze- 
świsdezeniu, że łatwo je obić gest, popu- 
larny na razie, ale nie wolna palić wszel- 
kich mostów za sobą*. („Słowo”). 

„Wszelka polityka, a więc i polityka 
narodu, walczącego o swe najświętaze pra- 
wa, jest sztuką kompromisów*. („Dzien- 
nik Poznański*), 

Sapieuti sat! 

Zostawmy zatem na stronie zróżnicz- 
kowang partyjnie opinję prasy „kolorowej“ 
i ze stamo a ogólnopolskiego postaraj- 
my sę wyciągnąć pewne wnioski z podej- 
rzanego bądź co bądź objawu łaski monar- 
szej. Uważnemu badaczowi polityki ger- 
mańskiej wogóle, w szczególe zaś polityki 
pruskiej, najnowszy ruch Wilhelma na ezar- 
no-białej pruskiej szachownicy musi nasu- 
nąć szereg podejrzeń, które pozwolę sobie, 
ze wszelkiemi zastrzeżeniami co do omyl- 
ności, przytoczyć: 

A więc jest to: 

19) albo chęć sparaliżowania różnych 
neosłowiańskich prądów, które osta'niemi 
Fach zaczęły przedostawać się przez kor- 

on, 


albo 2%) chęć wciągnięcia kleru i a- 
grarjuszów polskich do walki z „czerwo- 


go Roszkowskiego. 


nym 111—głowym smokiem“, 
siadł się w Reirhstaga, 

albo 3°) chęć zapewnienia sobie choć 
względnej przychylności śród polaków w 
prowinejach pogranicznych na wypadek 
kolizji, zewnętznej, 

Że w tym celu cesarz, jak Jowisz u. 
Danae spadł na szl:chtę polską deszczem 
orderów i odznaczeń—to dalszy ciąg p_li-- 
tyki Bismarka, nie uznającej znaczenia lus 
du i mieszczaństwa polskiego (mowa Bis-- 
marka podezas popierania La Rzeszy w ro- 
ku 85 projektu komisji kolonizacyjnej). 

Że kanclerz żelazny niedoceniał (b) 
nie znał) żelaznej duszy kmiotka i miesz» 
czanina w zaborze pruskim—to rzecz wszem 
wobec wiadoma; tembardziej teraz, po dwu- 
dziestu ośmiu latach tęgiej pracy społecz= 

j dy polski lud i mieszc. fi 
poznańskiem zradykalizowały się, 
wstały szeregi instytucji społecznych, AT 
siębiorstw i orzanów prasy polskiej — poli- 
tyka wedle wskazań Bismarka musi zrobić 
fiasko. Dowodem— demonstracja poznań- 
ska, Szlachta poznańska, coraz bardziej 
staczają yea się do znaczenia quantité règli- 
geable, nie może być pośrednikiem między 
ogółem polaków w zaborze pruskim. Pro- 
test poznańskich mieszczan jest wyraźnym 
dowodem ich woli, sympatji i antypatji. 

„Policzek poznański* jest odpowi- 
dzią na politykę wywłaszczenia, prawo ka 
gsńcowe i Wrześnię. Polacy w Pozusń- 
skiem dali dotkliwie odczuć Berinowi, że 
niezależni od ugodowych pajaców z hi gh- 
li fu—pragną zachować swe oblicze na- 
rodowe i kulturalne i przeciwstawią haka- 
cie zwarte szeregi ekonomicznie uświado* 
mionych obywateli tak ma wsi, jaki w 
mieście. 


Tktóry roz: 


2, 


Jakżę komiczny efekt daje zestawienie 
dwóch demonstracji — poznańskiej i nie- 
dawno temu w Kelheim obchodzonego 
ntulejaiego jubileuszu wojny o niepodle 
głość, 

W czasie tej ostatniej uroczystości ce- 
sara Wilhelm, wobec licznie zgromadzo- 
mych zaprzyjaźnionych monarchów, ksią: 
żąt, wielkorządzów i gości znów zabły- 
suął darem krasomówćy, wynosząc ze 
specjalnym naciskiem jednolitość i nies 
rozdzielność państwa niemieckiego. Pom- 
patyczne mowy i fanfary na cześć jedno- 
litości germańskiej, w którą nikt nie 
wątpi—były, oczywiście, zbyteczne; zbyte- 
cznem byłoby również podkreślenie, że 
pierwsze skrzypce w zgodnym koncercie 
federacji germańskiej—to Prusy. 

Ale... zestawmy demonstrację w Kel- 
beim z demonstracją w Poznaniu! ~ 

Niemey pod względem jednolitości 
istotnie dalskie są od niebezpieczeństwa, 
ale czy Prusom, które tak nieudolnie 
kierują się wewnątrz swych prowincji, 
czy tym lawirującym niezgrabnie Prusom 
nie grozi niebezpieczeństwo komplikacji 
wewnętrznych—chi lo 827... 

Konrad Tom. 


p kit wyw 


Nie łaskawe było tegoroczne la- 
to dla tych, co zmęczeni całoroczńą 
pracą, szukali wytchnienia: na łonie 
przyrody, bądź w różnych uzdrowi- 
skach i pragnęli się napawać życio- 
dajnymi promieniami słońca. To też 


wskutek owej sprzysięgi aury, wy- 
ražnej w naszem mieście, niż za- 


zwyczaj o tej porze, daje się obec- 
nie zauważyć wielkie ożywienie. Na 
każdym kroku spotyka się twarze 
wypoczęte, zarumienione, pogodne. 
Przebija na nich zapas sił rzeźkich 
do dźwigania jarzma całorocznej pra- 
cy. Ruchliwa młodzież krząta się 
koło przysatowań do nauki szkolnej, 
Słewtaknie ani jednej śrubki i śra- 
beczki w jej potężnej machinie. Siła 
monotonna, a bezwzględna zagarnia 
wszystkich do pracy, na dno du- 
szy zepchnie roje marzeń i pragnień 
ukrytych, stawiając człowieka w o- 
bowiązkach zawodu. 

Myśl o pracy całorocznej po 
minionym letnim wypoczynku, nie- 
jednego smutkiem przejmie; wielu 
natomiast śpieszy do niej z rado- 
ścią, uważując ją za najlepsze ujście 
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dla energji życiowej, za przewodnią 
nutę, utrzymującą w duchowej i 
fizycznej rownowadze. 

Oprócz pracy zawodowej, 080- 
bistej, jaką każdy dojrzały człowiek 
uprawiać winien, chcąc przytem czuć 
się dobrze w danem społeczeństwie, 
powinien nadto dążyć do jego do- 
bra ogólnego, jako cząsteczka ściśle 
z nim związana. Szczęście bowiem 
ogółu jest podwaliną, na której mo- 
żna dopiero zakładać swoje os0- 
biste. 

Społeczeństwo łódzkie przed la- 
ty kilku, gdy rąbek względnej wol- 
ności zaświtał, wzięło się do pracy 
nad stworzeniem instytucji publicz- 
nych oświatowych, wychowawczych 
itp. których brak dotkliwie dawał 
się odczuwać. 

Te ogniska kultury przynoszą 
nieocenione korzyści Łodzi, 

I tak: Tow. krzew. ośw., Tow. 
„Wiedza“ przez urządzanie odczy- 
tów, pogadanek naukowych i krze- 
wienie czytelnictwa rzucają smugi 
światła między spracowane rzesze 
robotnicze, w mrokach umysłu zo- 
stające. Ochronki, przytułki, szwał- 
nie, dają gościnę tysiącom bezdom- 
nych, pehniętych  kataklizmem lo- 
su w straszne otchłanie niedoli. Z 
miłością bliźnią tułą nieszczęśliwych, 
zaspakajają ich niezbędne potrzeby, 
by na tych pomarszczonych twa- 
rzach, zapadłych oczach i bladych 
wargach ujrzeć wykwitły uśmiech 
wdzięczności i zadowolenia. 

Przybytki sztuki — teatry kar- 
mią wszystkich strawą ideałów, czczo- 
nych w świątyniach sztuki słowami 
wieszezów nieśmiertelnych i wiel- 
kich pisarzy. Tow. śpiewacze „Lut- 
nia“, „Lira*, im. „Szopena* itd. nie 
szczędzi pieśni pięknych „i żywych 
nych. Y 

Ślimacze egoistyczne życie wzglę- 
dem powyższych instytucji i wielu 
jeszcze niewymienionych innych, nia 
powinno cechować nikogo, kto do 
miana? człowieka-obywatela ma pre- 
tensję. 

O ile umysł ludzki stara się 
wydrzeć przyrodzie coraz to nowe 
tajniki, to duch lotny i nieokiełzna- 
ny, coraz szersze obejmuje widnokrę - 
gi ideału, I j pomimo tej nieu- 


MARK TWAIN, 


Banknot na miljon 
== [imtów szterlingów. 


— Henry, co ty mówisz? 'Toć opo: 
wiedziałem ci caleńką moją historję pod- 
czas tego, jak szliśmy tutaj!.. 

— Ty? 

— A ja. 

— Niech mnie powieszą, jeżeli sły« 
Bzałem chociażby jedno słowo!.. 

— Henry, to nie żart. QCzyś ty cza- 
gem nie urżnąt stę u konsula? 

Teraz zrozumiałem i postanowiłem 
odważnie przyznać się do wszystkiego. 

— Tak, Lloydzie, jestem pijany, ale 
szczęściem, Kocha mnie najeudniejsza 
dziewczyna pod słońcem! 

Lloyd skoczył do mnie i zaczęliśmy 
trząść sobie z całej siły ręce, aż nas za- 
bolały, Teraz już nie gniewał się na mnie, 
że nie słyszałem jego opowiadania. Siadł 
w fotelu i cierpliwie opowiedział mi wszy- 
stko od pozzątku, W streszczeniu opowie« 
dział mi to mniej więcej: przyjechał da 
Anglji w sprawie sprzedaży kopalni Goold 
i Ceerry za miljon dolarów, nadwyżkę miał 
zatrzymać dla siebie, Pracował z całych 
sił, puścił w ruch wszystkie sprężyny, nie 
zaniedbał ani jednego uczciwego sposobu, 
stracił prawie wszysiko, co miał, ale nikt 
nie chciał nawet sluchac o kupnie, a ter- 


min jego pełnomocnictwa sprzeda 
wał z końcem miesiąca, 
nowany, 

Gdy skończył opowiadanie — wstał i 
zawołał: 

— Henry, ty możesz mię uratować. 
Mało tego, ty jesteś jedynym pa świecie 
człowiekiem, który mi może pomódz. Czy 
chcesz to zrobić dla mnie? 

— Powiedz mi, w jaki sposób? 

— Daj mi pełnomocnictwo na miljon 
i pieniędzy na przejazd do Ameryki. Nie 
odmawiaj, błagam na wszystko!.. 

Byłem, jak w agonji. Jeszcze chwila 
i chciałem mu powiedzieć: „Lloydzie, ja 
sam jestem nędzarzem, absolutnie bez pie- 
niędzy, a oprócz tego w długach po uszy*. 


ży upły- 
Słowem był zruj- 


Nagle wspaniała myśl błysnęła mi pod 
czaszką. Soisnąłem zęby, przywołałem na 
pomoc ą swą zimną krew, jak wypada 
kapitaliście i rzekłem zimnym tonem: 

— Dobrze, Lloyd, uratuję cię. 

— To znaczy, że już jestem urato- 
wany! Niech cię Bóg błogosławi! Jeżeli 
kiedykolwiek... 


-— Stój, pozwól mi dokończyć! Jes- 
tem gotów cię uratować, ale nia w ten spo- 
sób, jak myślisz, gdyż uważam, że po ta- 
kich ryzykach, które nam przypadły w u- 
dziale — to byłoby niesprawiedliwem. Ja 
sam kopalni nie kupię, gdyż w takiem 
mieście, jak Londyn, mój kapitał zawsze 
może znaleźć locum i teraz jest w ciągłych 
obrotach, Ale zrobię ot co: ja znam tę 
kopalnię oraz jej olbrzymią wartość i moge 
oświadczyć to każdemu. Ża dwa tygodni 
sprzedasz kopalnię za trzy miljony, a 
kiem podzielimy się sumiennie. 

Gdy to usłyszał, o mało nie potrzas= 


stannej, dodatniej ewolucji ludzkości 
na świecie jest' ciągle źle, to tylko 
dlatego, że wytrwałych bojowników 
dobra—za mało. 

Cząstka zaledwie dźwiga wzwyż 

gmach społeczny pracą, czynem i 
wiernem służeniem ukochanej idei. 
Ogół natomiast albo przeciwdziała, 
bądź też odnosi się apatycznie, 
B ' Wątpić jednak nie należy, że 
łodzianie po powrocie z letnisk ze 
wzmożoną energją zabiorą się do 
wszelkiej pracy, wlewając również 
do skarbnicy dobra społecznego część 
swych sił dachowych. A muszą to 
być siły promieńne i wielkie, bo 
czerpane z ksiąg przyrody, ściełącej 
się wokół pysznym kobiercem kształ- 
tów i barw, ze śmigłych promieni 
słońca, z wód przeźrocza. Wiadomo 
wszak, że piękno stwarza pięknol 
Cząstkę tych si jasnych, ożywczych 
poświęcą zbiedzonym, złamanym, 
tym, którym ciężkie warunki bytu 
nie pozwalają nigdy rozkoszować się 
lazurem niebios, ni łąk zielenią. 
Pchani poczuciem altruizmu, wyna- 
gródzcie im to, Wy szczęśliwsi, po- 
pierajcie czynem, radą, groszem, 
nasze instytucje, społeczne, 

A w szarej, chmurnej wciąż od 
dymu Łodzi, wiele łkań zacichnie, 


wiele bruzd wygładzi się, wielu 
tych, co nad brzegiem przepaści 
stoją, na dobrą drogę wróci. Roz- 
krzewi się to życie „dla innych“ 


mrówcze i niewidzialne, ale wielkie 
w skutkach dobra społecznego, za 
które nagrodę każdy znajdzie we 
własnej duszy i we wspomnieniu po- 
śmiertnem: „niech go chwałą, czyny 


jego.* ; 
Helena Buchnerówna. 


Kartki z podróży 


Gandawa w sierpniu. 
X. 

Na tle śreiniowiecznych budowli gaudaw= 
skieh powstało ognisko płonące z całą siłą 
ogniem współczesnej cywilizacji i jej przeju- 
wów w postaci międzycarodowej wystawy 
powszechnej, W wystawie mniej lub bardziej 
gorliwie wzięły udział wszystkie kraje cywi- 
lizowane, uczestuiczy w niej nawet odległa 
Kanada, uczestniczy z powodzeniem Kougo 
belgijskie, kraina koloninlna w Afryce, prze- 
nosząca obszarem swym kilkakroć swą ma- 
cierz—Belgię 
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Na przyjemne wrażenie, jakie robi wy 
stawa składa się wszystko; więc piękne sty- 
lowe pawilony, grające mnóstwem barw kwie- 
tniki ua oałym terenie wystawy, obfitość 
wieszcie wody—szczegół do zapamiętania— 
stereotypowa fontanna została zastąpiona 
przęz rodzaj wodospadu, rzucającego olbrzy- 
mie ilości wody do niżej położonych zbior- 
ników, 

Pawilony maszyn oras elektryczności, 
działy traktujące przemysł włókienny, s4 
niezmiernie zwjmujące. W pawilonie francu- 
skim, największym i najbogatszym na w, 
wie po belgijskim, widzimy cały postęp i 
łę przemysłu francuskiego: niektóre jego ga- 
łęzie rozrosły się takfszeroko, że rzncają cień 
na sąsiadów, dla ostatnich niekorzystny, 
szczególnie, gdy sąsiedzi owi, lekce sobie: 
ważąo wystawę w jakiejś tam Gandawie, nie 
wystąpili w całej okazałości, 

Przebiegamy pawilon belgijski, Jakiż 
piękny jest dział sztuce poświęcony. Jak pou- 
czający dla każdego, kto nosi lub kupuje bry- 
lanty, oddział, gdzie przedstawiono szlifiernie 
brylantów. Co to za straszna pracal Jak ci 
ludzie muszą mętzyć warok, by dojrzeć i san- 
ważyć owe przecinające się powierzchnie, 
które w całości dają pięknie gorejący całą 
falą światła, brylant, To też nawet na wy- 
stawie slifierze wyglądają bardzo mizernie 
i nie dziw, że gruźlica szerzy się wśród uich 
w sposób zastraszający. 

Belgijska kooperatywa robotnicza „Voe 
ornit* (Naprzód) wystąpiła na wystawie z wiel- 
ką okazałością: jest ona nadto w życiu Gan- 
dawy i ogółu ludności pracującej belgijskiej 
taką potęgą, że pozwolicie, bym jej w swych 
kartkae! specjalne miejsce poświęcił, 

Ciekawy jest pawilon starej Flandrji i 
niektóre inne, lecz opisywać ich nie sposób, 
wspomnieć natomiast warto o działającej na 
terenie wystawy kolejce, poruszanej miniatu- 
rowymi motorami benzynowymi, która wobeg, 
ogromnego -terytorjum wystawowego, cieszy 
się wieikiem powodzeniem, 

Wystawę zwiedzić warto. Można się 
tam nauczyć, jak takie pokazy urządzać, Na, 
wystawie. widzimy jak każdą gałąź przemy- 
słu można a co waźniejsza należy przedsta- 
wić oczom  profanów, którzy przeważnie ja 
oglądać będą, by nietylko zwróciły uwagę, 
lecz żeby. profin—usbywca przy sposobności 
przypomninł sobie piękno, czy inue zalety 
widzianych na wystawie tej, czy innej, przede, 
miotów, by ieh szukał, żądał. 

2 świadczy np. dzIAŁ 
skór w pawilonie belgijskim, gdzie widzimy 
tak pięknie wyrobione i tyle rodzajów skóry, 
że podziw wprost bierze, lub dział wyrobów 
z drzewa, Jak te wszystko pięknie i umie- 
jetnie, ba, artystycznie ohmyślane i wykona- 
nel A ktoś mi kiedyś wykładał długo i sze- 
roko, ża przemysł drzewny nie nadaje Bio do 
pokazów! 

Uczyć się nam trzeba bardzo dużoi dłu» 
go, nim dorównainy inaym, 


Bt, Sk. 


kał mych mebli, na szczęście przyszła mi 
myśl schwytać go, położyć na otomane i 
trzymać, uż się uspokoi. 

Leżał rozpromieniony i powtarzał bez 
przerwy: 

— Więc ja mogę powołać się na cia- 
biet Ach, Boże, toć wszyscy ci londyńscy 
bogacze będą mię oblegać, bić się będą o 
te akcje! Teraz dopiero jestem człowie- 
kiem, stanowisko moje jest utrwalone. O, 
nie zapomnę tego na całe życiet.. 

zeszło i dwudziestu czterech 
już ealy Londyn był w ruchu. 
Całemi dniami miałem tylko tyle do roboty, 
że oświadezałem wszystkim, kto tylko zja- 
wiał się do mnie: 

— Tak, ja pozwoliłem powoływać mu 

się na mnie. Znam tego czlowieka oraz 
te kopslne i wiem, że są warte kilka razy 
j, niż on za nie żąda. 
j wolny ezas spędzałem u kon- 
sula, gdzie stale spotykaliśmy się z Porcją. 
Nie mówiłem jej nie o kopalniach, pragnąc 
zrobić jej niespodziankę. Rozmawialiśmy 9 
j mojej pensji i miłości, Czasem o 
pensji, czasem o miłości, a czasem o jed- 
nem i drugiem razi 

Żona konsula i jej córka chwytały się 
wszelkich możliwych sposobów, aby nam 
ułatwiać sam na sam i aby konsul o tem 
się nie dowiedział. Byliśmy im za to wdzię: 
czni niezmiernie, 

W końeu miesiąca złożyłem miljon 
dolarów ua swoje imię w jednym z lon- 
dyńskich banków, drugi zaś miljon miałem 
u Hastingsa, Ubrany podług ostatniej mo- 
dy przejechałem się obok domu sa Port- 
land square i, przekonawszz się, że. moję 
ptaszki już się zjawiły—pojechałem do kon 


godzin, 


sula po nkochaną i z nią razem udaliśmy 
się do mych ofiarodawców, przez całą dro- 
gę rozmawiając o pensji, jaką miałem o- 
trzymać. Dziwiło mnie nawet, że, jak są- 
dziłem, zbyt się przejmowała sprawą mej 
posady, Gdy już zbliżaliśmy się do owego 
domu, rzekłam do niej: 

— Moja droga, wyglądasz dziś tak 
cudownie, że byłoby poprostu zbrodnią nie 
zażądać trzech tysięcy funtów szterlingów 
rocznej pensji, 

— Henryl, Ty zepsujesz całą sprawę! 

— Nie bój się! Bądź tylko ciągle tak 


zachwycająco piękną i zdaj się na mnie. 
Wszystko pójdzie, jak po maśle. 
Teraz już musiałem dodawać jej ode 


wagi, gdyż ciągle powtarzała: 

— Pamiętaj, Henry, że jeżeli zażądasz 
zbyt wiele, to możesz nić nie dostać i wte= 
dy będziemy pozbawieni zarobku a tem Bae 
mem możności... 

Aha! o to jej, chodziłol. 

Wpuścił nas teń sam lokaj, a w po- 
koju siedzieli obaj siwowłusi gentlemani. 
Ma się rozumieć byli strasznie zdziwieni 
va widok mej cudnej towarzyszki, ale nim 
zdążyli wyrazić głośno swe zdziwienie — 
rzekłem: 
` — Nie obawiajcie się, panowie, to 
jest moja przyszła podpora i pomocnica, 

1 przedstawiłem obu mojej Porcji. 
Staruszkowie prosili nas usiąść; byli  nie- 
iernie uprzejmi, jak dla mnie, taki dla 
mojej współtowarzyszki, starając się wypro+ 
wadzić ją z zaambarasowania, 


(d. n) 
SZ 


Informacje. 
z ożone instytucje polskie. 


Pierwszy departament senatu 
otrzymał 22 raporty ministra spraw 
wewnętrznych, w których «minister 
uznaje za potrzebne zamknięcie sze- 
regu towarzystw, a w tej liczbie 
ośmiu polskich, mianowicie: Tow, 
św: Wincentego a Paulo, chóru w 
Zduńskiej Woli, Tow. warszawskich 
organistów, Stow, robotników chrze- 
ścijańskich, "Tow. przyjaciół mło- 
dzieży, Tow. sług katolickich, wiłeń- 
skiego Tow. robotników katolików 
i Tow. im. św. Franciszka. Jako mo- 
tyw zamknięcia wymienionych sto- 
warzyszeń polskich, minister podaje 
znaną decyzję senatu w sprawie 
„Oświaty*, 

Prawa żydów. ec, 
Minister Mukłakow postanowił wnieść 
do Rady ministrów projekt prawa pozwalają- 
cego żydom, będącym Szoferami prsy samo« 
chodach, na przeb wanie po za granicą osie- 
dlenia żydów. 
Głficerowie na kolejach. 
Ministerjum komunikacji wydało polece- 
nie, aby wBzystkia urzędy wakujące naczol- 
ników stacji i ich pomocników były obsadza- 
ne przez oficerów Cymisjówanyc! lab sape- 
rów w czynnej służbie za zgodą ich władz. 
Obowiązki niższych pracewników pełnić po- 
winni szeregowcy bataljonów kolejowych. 


Z Cesarstwa. 


+ W ojczyźnie Markowa. Ostatnia 
posiedzeaie rylskiego zjazdu powiatowego po= 
ńwięcone zostajo obradom nad sposobami wale 
ki z huligaństwem. Pe długich debatach ze- 
brani większością wszystkich głosów przeciw- 
ko jednemu uznali za nieodzowna stosowanie 
względem huliganów kary cielesnej („Utro*). 

-- Strajk w Baku. W zwiąsku zć 
strujkiem nafcianym w Bsku zarząd miejski 
odbył naradę w sprawia ekaploatacji miej- 
skich terytorjów nafcianych. - 

Dotychczas przygotowauo plan eksploa- 
tacji gruntów miejakieh między Bibi-Fibstem 
a doliną Jasamalską. 

Zarząd miejski odrzncił po rożpatrzenia 
żądania kowali, smaruwników i iunych o 
podwyżkę 30 proc, płacy. Odmowa wywołas= 
ła ostre niezadowolenia śród robotników. 

Sytuaeja w Baku i rożnym bez zmian. 
Ceny na ropę nie przestają wzrastać 

Onsgdajsza giełda notowsła ropę po 
521/; kop. za pud, Bafię zaś po 67 kop. 

+ Badanie połicyins a.. elektrycz- 
ność. Mińska konsałtacja adwokatów przys, 
otrzymała w tych dniach list uiejskiego Ke- 
rzona, obywatela miejscowego, który donosi 
o uadużyciach, jakich dopuszczono się wzgłę- 
dem jego osoby podczas badania policyjnego 
w mińskim wydziale śledezym. Według Ke- 
rzona, agenci śledczy, chcąc zmusić K. do 
zeznań, przykładali mu do rąk specjalny 
przyrząd elektryczny o wysokiem napięciu pras 
du, Mimo tak „energiczne“ eksperymenty K. 
de winy sięnie przyznał i został uwolniony 
dla braku „dowodów, © czynach agentów 
śledczych wdrożono Śledztwo. („Russ, M." 


Z Litwy i Rusi. 


C Bandyta z bukietem. „Dziennik Ki, 
jowski* podaje ezez góły następującego za 
machu bandyckiego: Na Prioree pod Kijowem 
zosjduje się letnisko Kulżenki, gdzie miesz- 
ka Dr. 8. Gintyłło. Pewnego dnia wieczorem 
zjawił sią u doktora młodzieniec, proponując 
mu kapno kawałka ziemi. Pośrednik ten 
wyglądsł podejrzanie i odprawiono go z kwit- 
kiem. Nieznajomy, wychodząc, zostawił bu 
kiet ładnych kwiatów, niby przes zapomnie- 
nie. Wkrótee po wyjściu poderzanego ała 
rodzina popadła w omdlenie, prawdopodo- 
buio ożarzona zapachem zatrutego bukietu, 

"Tejże samej nocy wszyscy letnicy zostali 
okradzeni. 

Nazajutrz bandyci dokonali napadu na 
willę Kalifa na Priorce, zastrzelili żonę wła- 
ścicieła willi Ogrziową i zranili Ogazia, po- 
szęm zabrawszy pieniądze i kosztowności 
zbiegli, Aresztowano już 10 osób podejrza= 
nych o uapad, między niemi jaat i młodzie» 
ER który u d-ra Gintyłły „sapomniał* bu- 

jetu. 


Z Królestwa. 


8 Proces fałszerzy weksli 
Z Piotrkowa donoszą, źe prezes sądu okrę- 
gowego piotrkowskiego, Wołkow, wyzna- 
czył termin głośnej sprawy fałszerzy weke 
sli z Warszawy i invych misst na dnia 
5-go listopada. Oskarżonych jest 27 osób. 
Jeden z nich umarł. Główni oskarżeni 
Lejb Fuks, jego syn i dwaj zięciowie oraz 
Głowiński siedzą w więzieniu, pozostali 
złożyli kancje. Do procesu wezwano prze- 
szło 200 świadków, Większość oskarżo- 
nych stanowią t. sw. „dyskonterzy*, fakto- 
rzy od pożyczek i lichwiarze, Oskarżeni 
s3 o sfał.zowanie weksli obywatela ziem- 
skiego z powiatu Łaskiego ś. p. Rogow- 
skiego, na sumę 500,000 rb, Sledztwo trwa- 
ło 7 lat. 

3 Wykopaliska. W Kaliskiem ba- 
wi obecnie p. Stefan Krukowski, członek 
sekcji fizjograticznej Tow. Krajoznawczego, 
P. Krukowski natrafił w Piwonicach na 
szczątki 7 grobów z czasów przedhistorycz- 
mych. Zdobyczą badacza są urny i ¡niektóre 
przedmioty z epoki bronzowej. 

§ Fałszywa wiadomość. „Go- 
miec Częstochowski* podał w poniedziałek, 
jednocześnie z viektóremi warszawskiemi i 
lódzkiemi pismami, wiadomość o tem, jakoby 
ka. biskup Ździtowiecki zasuspendował na 3 
dni ks. prałata Tymienieckiego, proboszcza 
par. św. Stanisława Kostki w Łodzi, 

We wczorajszym numerze „Goniec Czę- 
stochowski* zamieszcza odwołanie tej wiado- 
mości, jako niezgodaej z prawdą. 


Z Warszawy. 


() Zbrodniczy fabrykant. Sil- 
wrażenie wywarło w Warszawie areszto- 
nie fabrykanta stempli kauczukowych Ry- 
Bzarda Szymczyka, człowieka żonatego, w wie- 
ku lat 50, pod zarzutem szeregu zbrodni prze- 
ciwko moralności, popełnianych systematycz- 
nie na nieletnich pracownicach fabryki S., 
dziewazętach w wieku od lat 10 do 18, 

Ohyda wykryła się przypadkowo, dzięki 
jednej z ofiar gwałciciela, 15-letniej Janinie 
Bud., która od pewnego ezasu zaczęła ble- 
diąć na twarzy i mizernieć, a badana natar- 
czywie przez matkę, wyznała wszystko. 

Jak się okazuje, Szym. był niezmiernie 
czuły z młodocianemi pracownicami, a po 
„fajerancie* dla tej lub owej wynajdywał ja- 
kaŝ" pilaą robotą dodatkow lub posługę. 
Gdy kolej przyszła na Janinę B.. Szymczak 
zatrzymał ją również po robocie, a żdobywszy 
sobie zaufanie dziecka pieszczotliwością i ca- 
kierkami, dopuścił się na niej zwaitu. 

Pod groźbą śmierci Szymczak zabronił 
dziewczynce mówić komukolwiek o tem, ce 
zaszło, y 

Ze słów zrozpaczonej mitki i nieletuiej 
ofiary komisarz X cyrkułu spisał protokół 
i po dwudniowej tajnej obserwacji policyjnej 
aresztowano Szymczaka, 

Jak się okazuje, ofiarą (3. padło jeszcze 
wiele dziewcząt w wieku lat 10—14. 

Liczbę ofiar ustali dopiero badanie pra- 
cownie, o ile te, oczywiście, z obawy zemsty 
pryncypała nie zatają ohydy. 

(£) Samobójstwo. Wczoraj w War- 
śzawie otruła Bię kwasem karbolowym w 
mieszkaniu własnem przy ul. Targowej nr. 
14 żona kupea, 24 letnia Klara Datyver, 
pochodząca z Rostowa n. D. 

Przyczyna .samobójstwa 
się zagadkowo. 


przedstawia 


Z sąsiedztwa. 


X Tramwaj O zorków—Żgierz. 
Zarząd łódzkiego Tow. tramwajów elektrycz- 
nych zawiadomił magistrat ozorkowski, że 
wspomniane towarzy.two przystąpi do bu- 
dowy linji elektrycznej Ozorków — Zgierz 
na w osmę 1914 r. 

-X Kompanja zgierska. (c) 
Wczoraj rano, po nabożeństwie, wyruszyła 
ze Zgierza do Częstochowy kompanja, li- 
cząca około 400 osób. 

Pielgrzymka ta, której przewodniczy 
ks. Małgrzyk, wikarjusz parafji Zgierz, zdą: 
ża na Jasną Górę na odpust Narodzenia 
Najświętszej Marji Panny. 

X Z powiatowej komisji po- 
borowej. (c) Wczoraj w lokalu włas- 
nym przy ul. Zielonej Ne 380, pod przewod- 
niectwem naczelnika powiatu, p. Makarowa, 
odbyło się posiedzenie powiatowej komisji 
poborowej, na którem rozpatrywano doku- 
menty popisowych tegorocznych i określano 
estatecznie stopień ulg przysługujących po- 
pisowym na mocy stosunków rodzinnych, 

X Z „Harmonji'* zgierskiej. 
(e) Towarzystwo muzyczno-śpiewacze „Har- 
monja* w Zgierzu urządza w niedzielę d. 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”*—3 września 1913 r. 


-en 


7 b. m., o godz. 2 po południu, w sali 
„Lutni“ zabawę letnią dla dzieci, wieczo« 
rem zaś o godz. 6 odbędzie się w tymże 
lokalu zabawa dla członków Towarzystwa 
i gości wprowadzonych. 

X Zawalenie się części do- 
mu w Zgierzu. (c) Wczoraj w Zgierzu 
przy szosie Kęczyckiej pod X 7, w posesji, 
należącej do Antoniego Zasadzkiego i Jana 
Wróblewskiego, runęła część Ściany parte- 
rowego domu drewnianego pociągając za 
sobą drzwi główne wraz z obramowa- 
niem. 

Dom ten, liczący około 80 lat, za- 
mieszkany był przez 4 rodziny, które obe- 
cnie, z polecenia władz, musiały się z nie- 
go wyprowadzić. 

X Oględziny komisji. (c) Wczo- 
raj w Zgierzu, komisja, złożona z prezy- 
denta miasta p. Bortnowskiego, naczelnika 
straży ziemskiej m. Zgierza, kapitana Kor- 
niłowa, lekarza miejskiego, dr. Weimana i 
architekta powiatowego dokonała oględzin 
kilku lokalów przeznaczonych na pomiesz- 
czenie chederów, a jednoeześnie rozpoczęła 
oględziny piekarń w celu zbadania, czy 
lokale tych zakladów odpowiadają wyma- 
ganiom przepisów technieznych i sanitar- 
nych. 

X Pożar w fabryce. Wczoraj o 
godz, 1 po północy w fubryce ako. Tow. R. 
Kiodlera w Pabjanicach wynikł pożar w ode 
dziale pakarni, w sąsiedztwie kotłowni. 

Straż ochotnicza umiejscowiła 
Straty nieznaczne. 


pożare 


Kronika ubezpieczeniowa. 


Kasa chorych w fabryce Borsta 
w Zgierzu. 

X (c) W niedzielę ubiegłą, o godz. 2 
po poł. w fabryce Tow. akc. A. G. Borst 
w Zgierzu odbyło się ogólne zebranie peł- 
nomocników kasy chorych. 

Zebrani pełnomoenicy przeprowadzili 
wybory zarządu kasy, w skład którego we- 
szli pp. Leopold Drege, Ignacy Przybylski 
i Robert Hellmann jako członkowie zarządu 
oraz Korneljusz Kozłowski, Roman Kępiń- 
ski i Wilhelm Weber — jako ich zastępcy. 
Działalność kasy rozpoczńie się po ostate- 
cznem zakończeniu rachunków i załatwie- 
niu zobowiązań dotychczasowej kasy cho- 
rych, eo nastąpi nie wcześniej, jak 1 spaź- 
dziernika r. b. 

Kapitały teraźuiejszej kasy, wynoszące 
w rencie psalistwowej 2800-rb. i w goto- 
wiżnie 670 rb, prz lane zostaną do nowej 
kasy, jsko Lupitał zasobny. 


BEZPŁATNE PORADY PRAWNE 


udzielane będą jutro w lokału Reda- 
kcji przy ul. Widzewskiej Nr. 106a, 
od godz. 6 do 7 wieczorem. 


Ze Związku metalowców. 


W dniu 31 sierpnia o godz. 3-ej po p 
łudniu w sali „Wiktorja* przy -uiicy Długi 
nr. 45 odbyło się walne zebranie Związku 
metalowców. 

Porządek dzienny zebrania obejmował: 
1) zugajenie, 2) wyuór prezydjum, 3) spra- 
wozdanie zarządu, 4) rozpatrzenie wniosków 
instrukcji regulaminów, które mają być przed- 
stawione zebraniu ogólnemu, 5) wybór dele- 
gatów na zebranie ogólne i 6) walne 
wnioski, 

Zagaił zębrauvie prezes Związku p. Fr. 
Paszta zaznaczając w swem przemówieniu, 
w jakim celu zostało zwołane zebranie, 

Na przewodujczącego wybrano przez 
akJamację p, Franciszku Pasztę, na asesorów 
pp. Jakóba Kolia i Jana Klusaku, na sekre- 
tarzów Andrzeją Zakrzewskiego i Franciszka 
Urbańskiego. 

Według sprawozdania zarządu stan ube- 
cny związku za okres ubiegły t. j od dnia 
15 grudnia 1912 r. do dnia 31 sierpnia 1913 
roku przedstawia się jak następuje: zapisało 
się do związku 282 członków, a tych wyje- 
chało 9 i umarł 1; egłych w ojlacie skła- 
dek członkowskieh jest 23 członków i pozo- 
staje 6 członków. Obecnie liczy związek 
około 700 członków łącznie z oddziałami 
związku w Sosnowcu, Zawierciu, Dębowej 
Górze i Dąbrowie Górniczej. 

Za pośrednictwem związku otrzymało 
pracę 14 członków, 16 niecz'onków i$3 za» 
mieniło pracę. 

Sprawożdanie kasowe oddziału łódzkiego 
przedstawia się w przychodach 929 rb, 84 
kop. i rezchodech rb. 38 kop.; pozosta- 
ło na dzisń | wrześuia 1913 r. 266 1b. 46 
kop. Sprawozdanie zostało przyjęte przez z@= 
branie jedaogłośnie. 


Szeroka dyskusja rozwinęła wię nad kwe+ 
Btją zapomóg. Po'*przedyskutowaniu szeregu 
wniosków, stawianych przez zebranych, przy 
jeto.. przez akłamację wniosek: następujący:! 
Zapomogi powinno się wydawać w 2 tygodnie! 
po zaprzestanin pracy na przeciąg 6 tygodni. 
i w jednakowej dla wszystkich pormie w k wos 


cie rb. 3, przyczem zarząd zastrzega Sobie 
dowolnie tę liczbę zmniejszać w zależności 
od stanu kasy, Z zapomogi korzysta czło- 


nek po należeniu półrocznem do związku, to 
jest po opłaceniu 26 marek. 

Na porządku dziennym z kolei. znalazł. 
się projekt regulaminu bibljoteki; po bardzo 
ożywionej dyskusji na ten temat uchwslono > 
utworzyć bibljotekę w związku i postanowio= 
no dobrowolnie opodatkować się ne 2 kop. 
tygodniowo, nadto zebrani położyli nacisk na 
to, aby zarząd, nie omieszkał urządzić oo- 
go szeregu odczytów i pogadanek w lokalu 
własnym. 

Niektóre puukty ustawy, przeczytane 
i przedyskutowane, zostały przez zebranie ja- 
dnogłośnie przyjęte, W waluych wnioskach 
poruszono kwestje prowadzenia biurowości 
i uchwalono bezinteresownie prowadzącemu 
biurowość wyasygnować jednorazowe wyna- 
grodzenie w kwocie rb. 85. 

W punkcie 5 porządku dziennego zosta< 
ło wybranych większością głosów 14 delega- 
tów na zdbranie ogólne związku. Wybrano 
pp. Jana Klusaka, Andrzeja Zakrzewskiego, 
Loona Sob>lewskiego, Konstautego OChojnae- 
kiego, Ignacego Skąpca, Adama Jacha, Mi 
chała Paturskiegov, Karola Kobusińskiego, Pio= 
tru Błażytko, Franciszka Nędzę, Franciszka 
Urbańskiego, Antoniego Rajskiego, Teofila 
Orłowskiego, Andrzeja Kołodziejczyka, 

Na zasiępeów wybrano: Stanisława Kra- 
szewakiego, Władysława Pietrzaka, Autoniego 
Prokopiaka, Jana Łakomekiego. 


Kalendarzyk. 


Dziś Bronistuwy P. 
Jutro Rózalji P. 
imiona słowiańskie; dziś Przesławi 
jutro Rościsława F 
Wschód słońca og. 5 m. 14 
Zachód ,„ a GT "4 
Długość duia „18 „ 38 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty: 
ka R. Rittera, ul, Piotrkowska M 85 
TERMOMETR: Rano o g, 8, 
pi y Połudn. o g. 12 
Aers Wczoraj og. 8 w 
Minimum 12 ciepła B. 
Maximam 16  „ MET 
Hygrometr. 704 wi 


128 
169 


ciópfa. 


oci. 
h. 


Bibljoteka Stebelskich.  (Mikolijsw- 
ska 59) otwarta codzienuie ód g. 9-e) iu ssai 
wieczorem, w niedziele 1 swięta od lej do 
3-ej pp. 


Czytelnia, pism Tow, „Wiedza“, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i świętą od godz, [D-ej 
rano do godz. IU-ej, wiecz. y 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr Ol). Otwarte jest ód 4-ej po południu 
o'I0-ej wiecz, a w święta i niedziele od 12 
rano do IU wiecz. > 


KRONIKA. 


| n fozporządenie.' 

Naczelnik dyrekcji naukowej łódzkiej 
wyduł okólnik do nauczycieli szkół elemen“ 
turnych, oznajmująr im, iż wskutek dogodnych 
warunków, jakie dyrekcja zdołała użysknó na 
dostawątw 1013/1914 roku szkolnymi kajetów, 
uczniowie będą mogli je nabywać u qirzeło" 
żonych szkół po 3 kop. i , 

Wszystkie książki i kajety te, w które 
zaopatrywani bądą uczniowie i uczennice, będą 
stemplowanie. 


Qkólnik policmajstez. 
(a) Policmajster m, Łodzi rotmistrz Grus 
zinów wydał do podwiaduych mu» funakejo= 
narjuszów policji: okólnik, w którym surowo i 
rwsknzuje, wobec wykrycia wielu żydowskich 
chederów i domów modlitwy, istniejący W bez” 
zezwoleńia władz, ustanowienia -bneznego 
nadzoru nad powstawaniem takowych pod su* 
rową odpowiedzialnością za niedozór, 
Osobiste. 
Dr. Tomaszew ki powrócił z wywczam 
sów letnich. 


W sprawie kas chorych. 

Deputacja z fubryki S. Rosenblata i-J. 

Rychtera w sprawie kas chorych została 

przyjęta przychylnie przez.p.  gubernatnray 

odpowiedź w tej sprawie ma wkrótce być 

przysianą petentom na ręce  policinajstra 

łódzkiego. 

Zebranie ma się odbyć 7  w:zościn, 

Odntu wax 

Gubernalor piotrkowski; nie pozwolił gas 

rządowi stowarzyszenia pracowników a 

ksrskich, na otwarcie bibljoteki i czy 

Synebhuty 

Jak wiadomo ministerjntn 8) 

ści zgodzlo sią ns utworzeńo W 

posad rejentów w bedzi iê 


p U j 

tach, O udzielenie tych posad wpłynęło już 

do sądu piotrkowsk ego prze.zło 60 podań, 
Powszechne nauczanie w Łodzi. 


(a) Wozoraj o godzinie 6 wieczorem 

magistracie łódzkim odbyło się posie- 
dzenie obywateli i radnych miasta, zwo- 
lane w sprawie wprowadzenia powszech- 
nego nauczania szkolnego w Łodzi. Na 
posiedzeniu był obecnym i przewodniczył 
obradom naczelnik łódzkiej dyrekcji szkol- 
nej p. Bielajew, 
Postanowiono opracować plan sieci 
akół początkowych i budżet ich urządze- 
mia oraz utrzymywania. Sprawie tej po- 
ńwięcone będą następne sesje w magi- 
stracie. 
Z Tow. muz. im. Szopena, 
Pierwsza lekeja powakacyjna chóru 
Tow. odbędzie się w czwartek, dnia 4 b. tm. 
„0 godz. 8 wiecz. w lokalu przy ml. Piotr- 
kowskiej nr. 108. Uprasza się o przybycie 
w jaknajliczniejszym komplecie. 
Tow. zwolenników rozwoju fizycznego 


w Łodzi. 

W dniu 1 b. m. rozpoczęto sezon na 
Bali, w lokalu przy ul. Nawrot nr. 13, pozo- 
stawiając na boisku tylko lekcje niedzielne 
lekko-atletyczne i piłki nożnej. 

Oddział męski ówiczyć będzie w ponie- 
działki i czwartki na 2 zmiany: od 7—8 i 
i od 8 i pół. —10 wieczór. 

_ Oddział żeński rozpocznie ćwiczenia we 
orek 9 b. m,i ówiczyć będzie 'we wtorki 
i piątki od 6—9 m. 15 wiecz. 

Koło szermiercze rozpocznie, działalność 
4/10 b. m. ifówiczyć będzie w 2 grupach 
(młodsza i starsza) w każdą środę od 8—10 
wieczorem, 

À Prócz sobotniego jnż zamkniętego kom- 
Jpletu młodzieży męskiej, przyjmują się zapisy 

w lokalu T-wa w godziaach wieczorowych 
od dzieci członków Tow. w wieku od 10— 
116 lat, tak chłopców jak i dziewcząt, na 2 
linowe kompl: ty. 

Przy Tow. egzystuje koło 
óby którego odbywają się we 
piątki od g: 9 i pół, wieczorem. 

ż „Ostatnie dni Pompe: 
Pełne grozy ostatnie dni Pompei i 
wspaniały dramat listoryczny na tle kata- 

imu uwieczniony w arcydziele Edwarda 
Kulwera natchnęły firmę „Ambrosio“, przo- 
dojącą w przemyśłe kinotechnicznym do 

zenia pod każdym względem nie- 


sceniczne, 
wtorki i 


Obraz ten, z wielkim nakładem ko- 
ztów. sprowadzony przez teatr „Duna“, 
niewątpliwie wywoła w mieście sensację i 
z „Luny“ istną Mekkę dla niepr: 
hcżonych rzesz miłośników kinematografu. 
Wezorajsza próba obrazu w obecnoś: 
«l władz i przedstawicieli prasy usprawie- 
dliwiła w zupełności rozgłos 1 sensację, 
jakie w prasie zagranicznej wywołało u- 
kazanie się na ekranie tego olbrzymiego 
tóła. 

Realizm wystawy: i gry uczestników 
(przeszło 30000 osób) nie poddaje się opi- 
sowi. 


Trzeba naocznie przekonać się, aby 
ierzyć do jakieh niebywałych rezulta- 
tów drszła kinotechnika. Sceny z wybu- 
sa Wezuwjusza, walki gladjatorów, igrzy- 
ska lwów i wspaniała gra głównych akto- 
rów składają się na widowisko dotychczaa 
niebywałe i niezapomniane, 
To też kasa teatru „,Luna* ‚który gdo- 
był wyłączne prawo demonstrowania tego 
jedracz—jest stale w oblężeniu. 
Ze stow. pracowników składów 
aptecznych. 
(a) Zarząd stoworzyszenia zawodowego prae 
ecwników składów aptecznych gub.  piotr= 
|kowskiej postanowił począwszy od 15 wrzee 
Ehia r. b, urządzać w każdą niedzielę wy- 
kludy teoreżyczno i praktyczne z chemii. 
łady dwugodzinne będą urządzane  po« 
między godzinami 10 a 1 rano, w których to 
gudzinach składy apteczne w święta są zam- 
kniąie, a to w celu uniknięcia przerw w 
normalnej pracy. 


Ze Stow. wstążkszrzy. 
Zarząd Stow. wstążkarzy zawiadamia 
ewych członków, że w sobotę dnia 6 b. 
m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się mie- 
sięczne zebranie w lokalu własnym przy 
"ul, Zielonej nr. 82. 
Kara administracyjna. 
(a) Za mieszanie się do atrybucji policyj- 
nych skazani zostali administracyjnie na 
3 miesiące aresztu Icek Cederbaum i Berek 
Brafman, 


Optique Parisienne: 
a dzisiejszą zmianę programu dyrekcja 
wybitny dramat z życia detekty- 
ajka ezarnych masek”, z de- 
orem Serenim w głównej roli. 
ska wykonała ten obraz po- 
udów. technicznych, 
u widzimy zwycięską wal- 
ywa z szajką Camorry 


Neapolitańskiej — postrachem calych Włoch. 
W-drugim dramacie zilustrowano przywiązanie 
i zwierzęcą zemstą psa na zabójoy—koutra- 
bandziście jego pana. 

Piękna komedja i 
program, 

— Zatracie gazem. 

Wczoraj rano pracujący w fabryce przy 
ul. Aleksandrowskiej 47 palacz 84-letni Djo- 
niży Kurzawa skutkiem wadliwego otworu 
ru pieca uległ zatruciu wydzielającemi się 
gazami, 

Pogotowie udzieliło mu pierwszej pomocy, 

— Brzytwą. 

Wczoraj po południn 47 letni robotnix 
Henryk. Minor, zamieszkały przy ul. Wój: 
towskiej Ne 15 pod wpływem jakiegoś cier- 
pienia mornlnego targnął się na awe życie, 
podrzynając sobie gardło brzytwą, 
Pogotowie opntrzyło desperata na miej- 

Stan jego budzi poważne obawy. 

— Bez dozoru, 

Wczoraj po południn przy ul, Karola 
20, dziesięcioletni syn tapicera Juljusz Anges 
lus, bawiąc się bez dozoru, spadł z dachu, 
przyczem uległ złamaniu prawej ręki. 


natura nzup.łniają 


BOU. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 

Z teatru Polskiego komunikują nam co 
następuje: 

Z przyczyn niezależnych od dyrekcji 
rozpoczęcia sezonu dramatycznego zostało od- 
łożone, natomiast w teatrze Polskim dziś 
odśpiewana będzie opera Moniuszki „Haika“ 
w nowej obsadzie, 

Bilety kupione w ubiegłą niedzielę do 
teatru Popularnego, ważne są na dzisiejszą 
„Halkę* w teatrze Polskim, 

Teatr Popularny. 

Z tea'ra Popularnego komunikują nam 
że do czasu oddzielnego zawiadomienia wi- 
dowiska są zawieszone. 


Tele gramy, 


(Telegramy ag, W. A. T. i własne z d. 2/9), 


Rozmowa ministrów. 

PETERSBURG. Prezes ministrów Ko- 
kowcow widział się z ministrem spraw we 
wnętrznych Makłakowem. 

Podobno ministrowie mówili o wystą- 
pieniu prezesa niżegorodzkiego komitetu 
jarmareznego, który przypomniał o manifeś- 
cie i potrzebie urzeczywistnienia swobód 
oby watelskich. 

Obecny nastrój kupiectwa w związku 
ze strajkami robotników usprawiedliwia 
podobno nastroje osób pragnących prze- 
dłużenia stanów wyjątkowych. 

Zapewniają, że podczas rozważania 
budżetu miuisterjum spraw wewnętrznych 
minister Makłakow podkreśli ma mocy po- 
siadanych faktów, iż wrzenie trwa, 


Sojusz japońsko-chiński. 

PETERSBURG. Europa zaniepokojona 
jest zawiązującym się sojuszem japońsko- 
chińskim. 

Koła polityczne Rosji z tego powodu 
domagają się powiększenia wojsk na By: 
berji. 

Prawa żydów. 


PETERSBURG. Minister handlu i prze- 
mysłu, Timaszew, wniósł po Rady ministrów 
referat, dowodzący, wbrew twierdzeniu mi- 
nistra spraw wewnętrznych Makłakowa, że 
nie można ograniczać udziału żydów w 
towarzystwach akcyjnych, gdyż ograniczenia 
takie będą gwałciły pełnię praw akcjonar- 
juszów i odbiją się szkodliwie na prze- 
myśle, 

Aresztowanie posła, 


PETERSBURG. „Birż. Wied.“ otrzy: 
muje wiadomość z Ekaterynosławia 0 a- 
resztowaniu grupy robotników wraz z po- 
słem Piotrowskim. 


Ostatnie telegramy. 


Rokowania między Bułgarją a Turcją. 

KONSTANTYNOPOL. Ponieważ w śro- 
dę i czwartek b. t. przypadają uroczyste 
święta tureckie Bajram, „przeto rokowania 
bezpośrednie pomiędzy Bułgarją ą Tureją 
rozpoczną się dopiero w piątek nađcho- 
dzący. 

Echa katastrofy kolejowej. 
NOWY YORK. Liczbę ofiar zderze- 


nia się pociągów pod News Haven usta- 244—3 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—3 września 1913 roku. 


sk 
JERZYK 


FESSER 


zmar dnia 2 września r. b. przeżywszy miesięcy trzy. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu Xè 16, przy ul Grabowej, na cmestarz 


katolicki w Zarzewie nastąpi w czwartek, dn 


4 września o godz. 5 po południa, 


Na smutny ten obrządek zapraszają krewnych i znajomych w głębokim żalu pozostali 


lono na 13 osób zabitych i przeszło 50 
ciężko rannych. Pomiędzy zabitymi znaj: 
duje się znany miljoner czikagoski, Smith- 


vig. 
5 Cholera. 
ZAGRZEB. Do wczoraj do południa 


skonstatowano w okolicy Zagrzebia 16 wy- 
padków cholery. Nad granicą węgierako- 
* galicyjską zaszło 25 wypadków. W Mun- 
gasta i Stryja zachorowało 9 osob, z któ- 
rych 5 zmarło, 
Zagadkowa zbrodnia. 

MEDJOLAN. W wąwozie Monte Cri- 
sto znaleziono 3 włoskich strzelców alpej- 
skich z odciętemi głowami, Sprawa ta budzi 
sensację swą zagadkowością. 

Ugodowcy się bronią. 

POZNAŃ. W dzisiejszym „Kurjerze Po= 
znańskim* ogłasza książę Drucki Lubecki 
oświadczenie, którego treść Bpruwadza się do 
twierdzenia, iż ci, którzy byli na zamku pod- 
czas uroczystości cesarskich, spełnili tylko 
obowiązek narodowy. 

Pisze on: nie łudziłem się, aby przyję- 
cie zaproszenia miało spowodewać przewrót 
w polityce antipołskiej, łecz któż zdoła za- 
przeczyć, że ucliylemie się byłoby najgorszą 
nieroawaźną demoustracją wobec osoby króla, 
co megłoby spowodować bardzo przykre dla 
narodu następstwa. Oddajcie Bogu, co jest 
beskie, a cesarzowi, co cesarza”. Nie ten ma 
rację, który krzyczy i nie powinno się pod- 
dawać zasadzie, iż opinja rozstrzyga o tem, 
co jest właściwe, przeciwnie rozum powinien 
zawsze brać górę. Dla mnie głos hakatystów 
jest oznaką, że postąpiłem dobrze, 

Katastrofa budowlana, 

ŁONDYN. Wczoraj zawalił się w Du- 
blinie wielki dom, w którym mieszkało 118 
rodzin. Dotychczas wydobyto z pod gruzów 
9 osób, z których 7 już nie żyje. Zasypa- 
mych jest jeszcze 68 osoby. Z pod rumowie 
ska dają się słyszeć jęki. 

[Ukradziony naszyjnik. 
LONDYN. 'Policja aresztowała wczo- 
raj 5 osób, posądzonych v udział w kra- 
dzieży słynnego naszyjnika miljonowej war- 
tości, wysłanego z Paryża do Ameryki. 

Policja przypuszcza, że wpadła na 

trop rozległej szajki: międzynarodowej, 


Ramazan. 


Mahometańska ludność Turcji pościła 
przez cały miesiąc sierpień, — Święciła Ra- 
maząn.  Kerespondent „Figara“ z Konstan- 
tynopola tak opisuje swoje wrażenia: Byłem 
zmuszony sypialnię przenieść do tylnej części 
domu w stronę ogrodu. Hałas, który bek- 
czi-baba, stróż nocny, wywołuje rano około 


RODZICE. 


4-tej w mej zacisznej uliczce, gdy niemiło- 
siernie waląc pałką w b don, chodzi od domu 
do domu, przeszkadza mi we śnie. 

Mój służący Hassan, śpi. Przez całą noo 
święci on Ramazan, aż do wschodu słońca. 
Zato odpoczywa sobie wo dnie, tem więcej, 
że od wschodu słońca do zachodu zakazane 
są jadło i napoje, 

Mieszkaniec europejskiej dzielnicy Pery, 
nie wiele może obserwować tureckie Święta. . 
Podczas Ramazanu życie idzie tam zwyczaj- 
nym trybem z tą może różnicą, że klijontela 
restauracji skłąda się wyłącznie z europej- 
czyków, armeńczyków i greków. Im dalej 
jednak zapuścić się w dzielnice tureckie, tem 
więcej uwydatnia się nastrój Ramazana. Nie 
w dzień, bo za dnia ulice tureckie śpią w żarze 
słonecznym. 

Kraty drewniane są pospuszczane, nawet 
kory nie urządzają sobie swych zwykłych 
przechadzek po dzielnicy, Ale wieezorem, 
gdy słońce zajdzie i huk armat zagrami po- 
nad miastem, wtenczas budzą „Się -tureckie 
ulice i uliczki po oba strenach Złotego 
Rogu. 

Wysokie, ńonośna głosy chłopięce śpie- 
wsją w przeciągłej meledji swe: „o bakali", 
Są lo chłopcy z haudlów wonvymi olejkami, 
chłopcy z Epira, którzy, opasani białymi far- 
tuchami, chodzą od domu do domu przypo- 
minsjąc mieęstkańcom, że nadszedł kres dnia 
pistu, a czas interesu ich chlebodawcy. Dzie- 
Ci z dzielnie tureckich łączą się w gromady 
i pod dowódziwem śmielazego chłopca wędru- 
ją od drzwi do drzwi; śpiewają oni prastare 
piosnki ludowe przekazywane jednej generacji 
przez drugą. I pod moimi oknami przesuwa 
się taki pochód, grzmocąg w bęben i śpie» 


„Raszimda zaryk bykym, bykym, 
Zmyrtyda dsuł iykym, 

Ramazan szeriff gedi, 

Salem alcikym,* 


Sens tego wiersza nie jeet ibyt wzru~v 
szający: 

„Około mej głowy wijesię, wije turbas, 
Na mym grzbiecie ciężar bębna. 
Nadszedł święty Ramasan, 

Pokój z Wami“. 

I ciągną dalej. Mąż, około głowy któ- 
1ego wije się turban, jest to hoda dzielnicy, 
który przed godziną modlitwy spnez”za że- 
lazne klekoty na drewniane drzwi domów, a 
który także nie pogardzi datkiem chrześcian, 
mieszkających za kiatami drewnianemi, 

Potem wchodzi po stromych schodach 
miosretu, zakłada ręce za uszy i wsywa 
wiernych do modlitwy wieczornej. O tej 
godzinie siedzę w moim ogrodzie i wsłuchu- 
je się w przebudzenie mej dzielnicy. Powo:i 
rozówiecają się minarety, Jedno światełko 
po drugiem zabłyśnie na ganku okrążnym wie» 
ży. Potem słychać woławie muezzinn mej 
dzieluicy, potem dzielnicy innej, Pięć, sześć, 
dziesięć różnych głosów wysyła swe wołanie 
modlitewnę w zmrok wieczorny. 

"Także po drugiej stronie, na drugim 
brzegu Bosforu zwieszają się wieńce ŚwiBt- 
lane naokoło minaretów; a pomiędzy oba 
wieżąmifjmeczetu w Skutari widzę wyraźnie 
przyświecający płomienistemi głoskami napia 
„Ajłah*, 


Szkoła koedukacyjna 


H. Cholewickiej 


mieści się od lipca w obszernym, słonecznym frontowym 
lokalu przy ulicy Ewangielickiej © 18 (róg 
Mikółajewskiej, I-sze piętro.) 


Cel i zadania szkoły: 
do szkół średnich wszelkiego 
c) estetyczne. 


typu. 2) 


1) Gruntowne przygotowanie chłopców i dziewczynek 


Wychowanie: a) fizyczne, b) etyczne, 


Personel nauczycielski składa się z dziewięciu osób wykładających, oraz le= 


karza szkolnego. 


Zapisy codriennie między 10—2 


Nr, 10: 


Domy sąsiednia ożywiają się. Kraty dre- 
wniane podnoszą się w górę. Stara tur- 
czynka, której ogródek graniczy z mojem 
podwórkiem dla kur, stawia mangal, — mie- 
dnicę z węglami, pode drzwi, Drżącemi pal- 
cami ładzie na tlejące węgle fioletowe „pa- 
tliczony*. Potem bierze przykrycie i zaczyna 
rosu ecać otwarty ogień tak, że iskry sypią 
Bię na dom drewniany. Następnie potrawę 
iftar wnosi do domu, Z matrao łóżka mie- 
Bskańcy tworzą szybko mniej lub więcej wy- 
godne kanapy, Każdy zasiada, jak mu naj- 
lepiej i — zaczyna się biesiada. 

Również na moście z Galaty, tak ci- 
chym zwykle w godzinach wieczor nych, pa- 
nuje ożywienie. 

Przezeń ciągną żądni zabawy do Stam= 
bułu, bo tylko tam można należycie Święcić 
Ramazan. Jakżeż apetycznie prezentują się 
tutaj kuchnie. Naszpikowany tłustymi kawał- 
kami szkopowiny rożen kręci się znów i roz= 
nosi tak miłą wschodniemu podniebieniu 
woń. Pilaw gotuje się. 

Ugotowane łby baranie tworzą nieme ko- 
ło na wielkiej misie, przed którą, licząc mie- 
dziaki przystaje tragarz, aby wyuagrodzić 80- 
bia męki postne dnia catego., Chętnie pó- 
tam biegnie on na modlitwę „terawih“ do 
meczetu, kłania się, rzuca się na ziemię i 


w 7 wielkich częściach, około 3,000 metrów, 


czas demonstrowania przeszło 2 


świata. 


Miebywały dramat monopolowy!!! 


cia współczesnego!!! 


dziny w wykonaniu najlepszych artystów 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA*— 3 Września 1913 r , == 


klęcząc kladzie Ćzoło na ziemi dziękując Al- 
lachowi za życie, które dozwala wiernym 
podziwisć dzieła Boże. 

Dni Ramazanu przecież nietylko są 
dniami pokuty, w któryeh pości się i modli i 
w których błaga się Allaha o  przelaczenie 
grzechów. 

Tak zadowoleni, jak w dawniejszych 
czasach nie są jakoś w tym roku  świętujący 
mahometanie. Przedsiębiorca walk  zapaśni- 
czych, którym zwykle przyglądali się z ta- 
kim zapałem, strajkuje, a także karages nie 
jest tak interesującym jak w dawnych la- 
tach. 

Zawsze jeszcze teatr sylwetek, który 
oczywiście nie morze równać się z prawdzi- 
wym teatrem, co wieczór jest wyprzedany, 
Karages jednak stracił va dowcipie, Zarty 
jego zabawić mogą chyba dzieci. Jego spryt- 
ue nieraz aluzje dó politycznych stosunków 
skreśliła mu zapewne cenzura. 

Tak święcą W Konstantynopoln Rama- 
gan. Bez pretensji i skromnie. Całek poges 
wędzi ze znajomym i cieszy się z przeciąga- 
jącego mrowiska ludzkiago. Piec, który za- 
zwyczaj dostarczał słynnych simitów rama- 
zańskich, na rozkaz rządu zawiódł okecnie, 
ponieważ chleb piecze dla armji. Lecz i tę 
Btratę można przeboleć. Obędzie się i bez 


i pół. go- 


dramatem!!! 


Passe-partout nieważne. 


Początek przedstawień codziennie o 4 godzinie; do godziny 6-ej ceny zwyczajne, 


Ceny od 40 kop. 


P. P. 


Fntowkiej 6 


róg Nawrot 


oraz z angielskich materjałów. 


będę mógł Ich zadowolnić. 


06—622L 


l 


Mój skład zawsze będzie zaopatrzony w najnowsze modelowe 
Długoletnie doświadczenie fachowe, jak również częste od- 
więdzanie zagranicznych firm dają mi możność żapewnić Sz. P.P., że pod każdym względem 


I WII ki. zakład naukowy żeński 


z programem męskich gimnazjum klasycznych. 


ZOFII BADER-LIBISZOWSKIEJ 


ul. Zawadzka 26. 
Egzaminy wstępne i poprawkowe 1 I 2 września, lekcje 3-go. 
Zapisy codziennie od 10-ej do 5-ej. 


wicze BE EER E DEEE 


YIl-kl. szkoła żeńska 
JANINY TYMIENIECKIEJ 
obecnie pod kierunkiem 


Janiny Pryssewiczówny 


Widzewska Ne 42 (lokal rozszerzony), 
9—12 i 5—7. Lekeje 1 września, 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Bz. PP., iż po długoletniej pracy, jako krojczy 
i konfekcjoner pierwszorzędnych zagranicznych i warszawskich firm, a ostatnio przez 8 łat firmy 
„EMIL SCHMECHEL* otwieram w niedzielę, dnia 7 września 


Mdgazyn OKTYĆ u koniekci dake, 


nowości z krajowych 


Z svacunkiem 


N. SZMAJEWICZ. 


Potrzebni 


1710—9—1 


ul. 


Zapisy od 
1755—4 


KOŁO OŁ ŁA 


„CASINO” 
„ODEON“ 


Daig, riebywałe dzielo kinematografa wszystkich czasów! 


„HANB 


Przewyższa „„Nędznikówć'!!! 
Wstrząsające swym tragicznym napięciem racmenty!!! 
Pierwszorzędne wykonanie w Europie 


z kaucją do roznoszenia gazet. 
Administracja N. Gazety Łódz- 
kiej—Przejazd 1. 


Dr. Tomaszewski 


powrócił 
Andrzeja 8 Tel. 17-50 
1781-8—1 


F t. p, jest kieliszek wina St Raphael 
na szklankę gorącej herbaty. 
jdać wszędzie, 


niego. Cóż głosi maksyma, kupiona przezem- 
nie wczorajszej nocy na ulicy Ramazana, 
którą powieszę sobie nad biurkiem, a która 
nadal pozostać ma i moim hasłem? W ture- 
ckich ręcznie malowanych literach widnieje 
tam pod szkłem i w złotych ramkach, „Ru 
da getir jawrum*. To znaczy mniej więcej: 
„Jakoś to już będzie“. 


3 Czy doprawdy ? 


DNE 

rezultatem, Wydatek nieznaczny. 

a korzyść wielka. Wszelkie pie: 

Opalenizna, plamy, pryszcze, 

ry i liszaje natychmiast bezpowr. 

tnie znikają. Dla uniknięcia raśle: 

downictwa sprzedaż tylko w skła. 
dach aptecznych na 


Nawrot No 54, i Konstan- 
tynowska 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejsz 
15. kop. 


„Roger 


Dopiero w przyszłym tygodniu ukaże się dramat 


ten w Londynie, Ber 


(Opr 


gimnazjum) rosy, 


ką Piotrkowska 112 stri 
779 


99 ZłotuserjaBraci Pathe, najwiekszej futryk! 
film świata, podług wiekepomneśo dzieki 


Przewyższa „Quo Vadis"!!! 
jest żadnym historycznym 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem.objaśnieniem. 


Aibum Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr, 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 
Dla prenmeratorów „Gazety Łódzkiej nh, I. 


rzenia VII Klasy 


kiego doskonały 


BCĘCESESEEESĘ3SSZ <EEESEEE 


Qdprowadzić za'nagrodą 


zaginęła mała suczka czarna ŻółŁo- 
siwa podpalana, wabi się Mur: 


z 5. 


Adwokat Przysięgły 


EDWĄRD FILIPKOWSKI 


powrócił. 
Przyjmuje od 4—7 po południu. Konstanty- 
nowska 19. Telefon 11-40, 242—4 


Do gimnazjum Polskiego 


w. ZN 


Nowo-Cegielniana 9. 


Kandydaci przyjmowani będą w dal- 

szym ciągu do klasy wstępnej i pod- 

wstępnej. Do klasy podwstępnej 
8 


bez egzaminu, za 


Potrzetny natado 


Wiadomość w drukarni, Widz: wska 106a 


=! 


e 


la Honte” Jules Hary. 
Tragedja z ży- 


e, Paryżu i Wiedniu. 


ANA MATEJI 


Karczma z domem 


zabudowaniem i ogrodem 
do sprzedania na wsi wiadomość: 


franenzki, rosyjski,  arylmetyka Konstantynów ul- Łódzka dom Gu- 

udziela lekcji, Łaskawe óferty termana M. Staszewski od godz. 7 

„Gazeta“ Przejazd I sub „O. B.“ wieczorem” 1745—3—1 
17813—0— 


Fabryka'mebli żelaznych 
i skład naćzyń kuchennych 


Ghodkowskiego i Lenka 


Mikołajewska 25 teh 24-55. 
CENY NAJNIŻSZE. NA RATE p 


„NOWĄ GAZETA ŁODZKA*—3 Września: 1913. r. 


Teatr Piotrkowska AR 15. 


Blektr, wentylacja 


Teatr | | ; 


Optique Parisienne 


Zmiana programu we wtorki i soboty. i 


"SENSACJA. 


(Pułapka. 


ZEMSTA PSA dramat z życia kontrabandzistów i wiele innych obrazów, 


i iy diamal I m mm 
| ue Szajka czarnych masek 


i Zarząt Eksploatacji Ma, 
Łódzkich Rzeźni Miejskich 
U. Inżynierska M2 I. 

suchei Łóli 


Poleca SMóry KQłWE, krowie, tielt, KOŃSKIE cione. 
SDMAJEL (OBAN, icznyca- RIBW. SUSZONA szsucze. MALZE 
Wosień tapicerski. dezya- 


mięgo-Kotlią ną BSE dla ryb, tucz- | i 
yti z LOC 


biu i trzody. 
| ji w kilku wyborowych. 

RUGWANY jakościach i kolorach mokrą. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 


NIEBYWAŁĄ SENSACJĘ 


wywołuje w przemyśle perfumeryjpym mydło; 
puder i pasta do zębów 


wynalazek D. HARTMANA w Wiedniu. 
Mydło „FLORĄ znano jako najlepszy środek 
3 rzeciw wyrzutom, wągrom,, 


piegom, liszejom i PEŁ th nieczystościom skóry 
Znakomity skutek w najkrótszym czssie. Oryginalne tylko w czerwonym 
opakowaniu z podpisem wynalazcy D, Hartmana po 75i 60 kop. sztuka, 
Puder „FLORAS swoją właściwością przewyższa wszelkie inne 
5 irodzeje pudru, nie wysusza skóry, tylko ją 
odświeża. Bez domieszk ołowiu, niewidoczny i gładzi zmarszaki, na- 
dając każdej twarzy młodzieńczy wygląd. 

Pasta do zębów „FLORA? nieporownany środek przeciw 
Lid niciu zębów. Po użyciu pasty 

„FLORA* usta są zawsze świeże, zęby Śniożno białe, 
MrTysiące podziękowań!!! Do nabycia w aptekach, składach aptecznych 

i perfamerjach, 1684—3 


SZKOŁA ZAWODOWYCH PIELĘGNIAREK 
założona przez Stowarzyszenie P. P. Ekonomek św. Winc. 
å Pawie w Krakowie 


rozpoczyna KURS TEORETYCZNY 


| w pierwszych dniach psździernika b. r, 

y Za względu jednak, ve liczba lego w internacie jest ograni- 
czona i że wogóle zarząd szkoły tylko pewną, ściśle określoną 
niej się zgłaszi 


Planu panki i wszelkich wyjaśnień udziela zarząd szkoły: 
Kraków, ul. św. Filipa l, 13. 1687—8 


Łódki Klub Sportowy (Sebaya 370) 


urządza w niedzielą i poniedziałek dnia 7-gó i 8-gó września 
Igrzyska Olimpijskie (biegi, skoki, rzuty) 


MatchFooitballowy 
„Lomania” (Wroclaw) —Łótzi Hah portowy 


mistrzowska 


drnżyna za r. 1912 


Początek zawodów bez wzyłędu na pogod: 
o godz. 10 przed południem i o godz. 2 pa 
miu. 


Ceny miejsc przy kasie: kupon do loży 1.25, siedzące 75 kop., 
wejście 45 kop., uczniowski 80 kop. Bilety wcześniej dó naby- 
cia cenach zniżonych w księgarni L. Fischera Piotrkowska 
48 j w cukierni Z. Krzyżanowskiege 79. Bilet ważny na cały dzień. 


Dojazd na boisko tramwajami nr. 3 i 9. 


| liczbę uczenie przyjąć może, wskazanem jost aby kandydatki wcześ- jg 
a 


Dr. S. Snittkin 


przeprowadził się 
na ul. Srednia Me 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (rwarz, 
włosy ete.). 
Przyjmuje od 9—11 i poł i od 4 i pół 
do 9 wiecz, 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska MN: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g, 1l — 1% rano i od 5 
do 6 i pół po poł: 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. JELNICKI 


ćhoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 


ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Dr. Alfred Hejman 


specjalista chorób: 1565 
uszu, nosa i gardła 
z Warszawy zamieszkał w Łodzi 
przy ul. Zachodniej 57, 
gdzie przyjmuje od 9—10 i 4—6 p. p. 
Telefonu M 33-34. 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 

Dzielna 9 

od 3—5 po poł. 4 
1644. 


Dr, miS. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akuszerja i choroby kobiece, 


od $—11 rano i od 5—7 po południa. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon X 13-59. 
Choroby skórne, włesów, 
neryczne, moczopłciowe 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 16 
——M 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, meryozne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE BYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziełe i święta tylko 
do 1 rano. 


Wydawca: Jan Grodek. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


Analizy krwi, wydzielin, meczu. 


OW a GA 


Pierwsza Lecznica lekatzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


ME 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13, 


Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obeczie uł. Andrzeja Nè 2y 


róg Piotrkowskiej, I-sze piętro, 
Przyjmuje jak dawniej, 
Telefon 17- 1591—208 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 26-81. 
Batanie kr 
Wszelkie analizy 
miczne: mocza, plwocin (grużlicy= 
krwi, wydzielin dróg msoczo- 
płciowych, wody, młeka i t.d 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Jr. PAÑSKI 


(Choroby nerwowe i umysłowe) 
POWRÓCIŁ. 


17280—1 


D'K. Brzorows 


powrócił. 
1 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Pietrkowska Nè 35. 
Telefon 19-84, 


De. latryk Wastenan 


CHIRURG 


powrócił 
Średnia Nr. 11. Telef. 14-22, 
17—62—5, 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł. 
Południowa 28. Telef. 16-85. 
1766—0 


Dr. Henryk Goldberg 


lekarz naczelny szpitala św. Ale- 
ksandra 


wyjechał. 


Wraca 25 września, 


150—3 


1769—0 


W tłoczni Jana Gzodka, Widzeweka M 106a. 


„W objęciach śmierci“). 


— 11 i 41, — 51/, codziennie, 

W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1:/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYĆ codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codzienni 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


e od 9 — 10 rano. 
Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 


Badanie mamek. 


SENSACJA. 


D ToT ENES 


A 


Porada 50 kop. 


ADIN 


powrócił 
Przejazd 36. 


2352555568 823>>52V33533 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 
ul. Nawrot 1, róg Piotrkowskiej, 


Przyjmuje od 9— 
anie od 4— 


Dr. med. J. Szwarewasser 
Piotrkowska I8. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: cho: ż „, kiszek, 
przeiajany m podagra 

otyłość i 1.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum włastiem, Od 11—41 

rano i od 5—7 i pół po południa 


Dr. 1. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 2. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep, 
606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę. 
do 4po południa 


Dr. Framis Koziolkiewio 


(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 

front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 9!/, —12 i od 6— 8 w. 
Przejazd Ne 8. Tel. „17-14 


Gakinet dentystyczny 


E. KOPRÓWSKI 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez 
nością. Plomby i sztuczne zęby ws: 
kiego systemu. Prostowanie krzywyc 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—156 


Ogloszenia drobne. 
Ka ogniotrwałe tanio do sprzeda- 

mia, Wiadomość w Adm. Gazety 
Przejazd 1, 2012 


Potrzebny uczeń w wieku lat 1f do 
zakładu fryzjerskiego Jana Nowac- 
kiego, Piotrkowska 103 zgłaszać się 
w porze południowej. _ 2210—6—1 


BSE Adolf zagubił kartę od pasz- 
portu, wydaną z fabryki Lorentzo, 
2223—1 


Sza, bieliźniarkę, otomanę, tremo 

sprzedam. Gubernatorska 20 m, 44 
2222—3—1 

incenty Marczak zgubił paszport, 

s kę z gminy Lipiny. pow. 

brzezińskiego, gub. piotrkowskiej. 

2220— 


ul, Długa. 


ZSgunt Czarnomski zgubił paszport 
wydany z magistratu Łodzi 
2219—1 
Mie Adamkiewicz zgubił kartę 
od paszportu wydaną z fabryki 
2224—1 


Allart et Rousseau. 
Redakter: Auna Erodek, 


